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řuwrót ministra Zaleskiego do 
Warszawy.

WARSZAWA, 24.9 (,el. wł). Wczo­
raj zrana powrócił pociągiem zagranicz­
nym z Paryża p. August Zaleski, mini­
ster spraw zagranicznych.

Na dworcu oczekiwali p. Ministra 
wyżsi urzędnicy ministerstwa z podse­
kretarzem stanu p, Alfredem Wysoc­
kim na czele.

Katastroia kolejuwaniigdzy Łowiczem 
a Kolnem.

WARSZAWA, 2*.9 (tel. wl.). Po­
między Łowiczem a Kutnem zdarzyła 
się katastrofa kolejowa.

Wczoraj o g. 7 ej wiecz. wyjechał 
z Żychlina do Kutna pociąg towarowy. 
W drodze kilka wagonów towarowych 
urwało się i pozostało na hnji.

Tymczasem z Warszawy wyszedł 
pośpieszny pociąg idąc do Poznania. 
Podjeżdżając do Kutna pociąg pośpiesz­
ny najechał stojące na linji wagony 
i 6 z nich rozbił.

Ciężko rannego nadkonduktora Fran­
ciszka Kowuiskiego odwieziono do szpi­
tala w Kutnie.

Aiuiliiwult 18 üliiniôw koi pokoiowij.
LWU W, 24.9 (teł, wi). Tatejsze 

władze wojsaowe wykryły wielkie 
nadużycie komisji poborowej.

W związku a tern wyjechał wczo­
raj a Przemyśla lief ianaarmerj) płk. 
Bacaz, który wespół a władzami po- 
lioyjnemi dokonał liczny uh areszto­
wań wśród członków komisji pobo­
rowe].

Ogółem aresztowano 18 osób, w 
tej liczbie 10 osób cywilnych; 5 woj­
skowy oh oraz 3 lekarzy wojskowych.

Komisja poborowa na podstawie 
świadomie fałszywych świadectw le­
karskich, zwalniała z wojska pobo­
rowych, biorąc za to wysokie ła­
pówki.

ładnych zmian v rządzie nie bądzii.
WARSZAWA, 24.9 (tel. wl). 

Polska Agencja Telegraficzna upo­
ważnioną została do oświadczenia, 
że wiadomości, które ukazały się w 
»Prager Presse“, a które powtórzyły 
niektóre pisma polskie, w sprawie 
zmian w rządzie, są najzupełniej fał 
szywe.

Jednocześnie PAT komunikuje, 
że zostały wydane zarządzenia, 
zmierzające do uniemożliwienia ko­
respondentom pism zagranicznych 
rozpowszechniania kłamliwych in 
formacyj.

Samobojsiwo h* ministra IMurl
BERLIN, 24,9 (tel. wł). Według 

oti.yai«t.,oh tu wiadomueoi woioinj 
Po południu w tak zwanym »Zgniłym 
Stawie* między Szwurinem a Zipen* 
dorfan znaleziono zwłoki b. ministra 
sprawiedliwości w Maklenburgji, dok­
tora Biüivera, obitego szpicrutą za 
»niewolenie swej siostrzenicy.

Jak ustaliło śledztwo, doktór Rriik- 
her wszedł w staw i pozbawił s>g 
życia wystrzsłem z rewolweru w 
prawą skroń.

UionigM łodzi podwodoij.
WIEDEN, 24.9 (tel. wl). .United 

Press" donosi z Waszyngtonu: Ame­
rykańska łódź podwodna S. 17 zo­
stała w pobliżu Juan Point silnie 
Us2kodzona i opadła na dno. Okręty, 
które otrzymały iskrową wiadomość 
o katastrofie, wyruszyły nu miejsce 
Wypadku. Łódź ta posiada 876 ton 
Pojemności i należy do największych 
ludzi podwodnych marynarki amery­
kańskiej.

zwierzchnik wyznania m ar i aw i cki egn
PRZED
PIĄTY ÖZHE

Drugi najważniejszy świadek 
Prochówna zeznaje.

Scbutui* rusprawz przeciwko Ko­
walskiemu toczyła sie do godziny 
2 prny drzwiach zamkniętych.

W ciągu tych długich godzin Sąd 
przesłuchiwał świadka Żufję Pru- 
ohównę. Jako zakonuica nosiła ona 
imię siostry Teodcty. Jak zeznała 
ona w śledztwie, w r. 1924 po Wiel­
kanocy przyjechał Kowalski do Ib- 
dzyminka i zawezwał ją do spowie­
dzi, lecz nie lak zwykle w kościele, 
lecz do swegu pokoju. Po spowiedzi 
począł ą gwałtownie całować. Na­
stępne kazał ją przewieść do Płocka. 
Tutaj, jeżeli cna popełniła cokolwiek, 
musisła udawać się du Kowalskiego. 
Ten jeduak o przewinieniach nie 
wspominał ani słowem, lecz zaraz 
rozpoczynał .ą pieścić.

Zdarzyło się w rok późaiej (1925), 
że oskarżono ją o kabiame pończoch 
i płótna. Przełożona kazała się jej 
wynosić z klasztoru. Ponieważ Pro- 
chówua była niewmns, udała się do 
Kowalskiego, żądając wymiaru spra­
wiedliwości.

Wówczas Kowalski, nie wspomi­
nając ani słowem o jej winie, począł 
sobie pozwalać o wiele więuoj niż 
poprzednio, posuwając s;ę uo osta­
tecznych granic. Podczas tego po­
wiedział jej, że utrzymał „trozumia* 
nieK, że ona jest niewinna. Następ­
nie powiedział jej, że czuje do liej 
takie uczucie jak do siostry Miłość 
i nazwał (ą swoją żoneczką.

Po kolacji kazał jej znów przyjść 
do siebie. Przedtem zawezwał jesz- 
czo do swego pokoju siostrę Klemen­
tynę, która zabawiła tum około go­
dziny, podezss gdy Prochówna oze- 
srsla Qdy siostra Klementyna wy­
szła bardzo czerwona i podniecona— 
biedna ofiara stosunków klasztornych 
mus ala być posłuszną, bo groziło jej 
wyrzucenie na bruk. Udawszy się 
do pokoju Kowalskiego, zastała go w 
łóżku.

Dalej następuje opis wyuzdanej 
orgji, którą Kowalski rozpoczął, 
a której szczegóły nie nada ą się do 
powtórzenia. Zgroza brała, gdy się 
słuchało tych szczegółów podczas od­
czytywania aktu oskarżeni«, jak świa 
dek szczegółowo opisywał różne płu< 
gawe czynności, które Kowalski ka­
zał jej wykonywać,

Czy zeznania te powtórzyła Pro- 
cbówna w sobotę na przewodzie są­
dowym przy drzwiach zamkniętych. 
ui: wiadomo. Jednakże z pewnych 
urywków rozmów osób, które na tern 
przesłiżchan.u były obecne, wniosko- 

! wad można, te zezuaiSa świadka zto- 
! żonę pod przysięgą, były o wiele 

ciężs.e niż powyżej cytowane, złożo­
ne na śledztwie.

I Prochówna podczas zeznań mu- 
siala być wysooe wzburzona, gdyż 
odzywała nę czasami głosem nerwo­
wym, a tak donośnym, że dolaiywd 
on na korytarz.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, z< znania Badowskiej i Pro- 
chówny jut zadecydowały o losach 
Kowalskiego i ogólna opinja jest 
przekonana, te oskarżony jest 
winien.

Świadek ks. Pągowski.
Następnie Sąd zawezwał dalsze­

go świadka dowodowego ks, Pą-
I gowskiego.

SRDEM.
Il RÜXPRAW.

Przed zielonym stołem zjawia się 
wyniosła marsowa postać, ubrana w 
babit marjuwioki. Ruchy powolne, 
zdecydowane, głos donośny i spokoj­
ny. Pod pachą skórzana teka, wy­
pchana aktami.

Badach odbywa s,ę już przy 
drzwiach otwartych. Publiczność 
szczelnie wypełnia salę. Audytorjum 
odrazu widzi, że ten świadek to me 
naiwna dziewuszka, esy jakiś potul­
ny obywatel. Czuć, że to kamień, 
o który może się poważnie wyszczer­
bić ostrze obrony. Już od pierw­
szych słów orjentujemy się, że to, 
co się dzieje pomiędzy świadkiem 
a obroną, te dawna, a jątrząca dla 
nich historja,

Już p er wszą kwestja: zaprzysię­
żenie świadka—wywołuje ostry spór. 
Świadek podaje, śe jest marjawitą, 
jednak wy znaje on marjawityzm 
dawoF, nieskażony przez Kowalskie­
go. Dl:tego tet żąda,*by był zwol­
niony od przysięgi jaku duchowny 
marjawicki. Protestuje przeciwko temu 
żywo obron», dowodząc, ta ks. Pą- 
gowsk- jest odizczepieńoem, nie po­
dlega Kowalskiemu i marjawickiej 
przysięgi składać nie może, n«si na­
wet nieprawnie habit usarjawioki.

Jednakże ks. Pągowski, jak się 
ukazało, nie od parady trzymał tezę 
pod pachą. Na ten zarzut wyjmuje 
» nit j papier i podając Sądowi

I oś w adcza:
— Oto wyrok Sądu, który ze* 

zwaia mi na noszenia habitu, co Sąd 
przyjmuje do wiadomości. Na wnio­
sek obróny sabiura głos Kowalski,

Kowalska mówi.
Olewa m^rjaWitów, KowaUki, mó­

wi żle po polsku, z rosyjska, zacina­
jąc sij, natomiast cytowanych prze­
zeń parę słów po rosyjsku wygłasza 
płynnie i biegle. O Mikołaju Il-gim, 
kacie polaków, mówi zawsze „cesarz* 
unikają nazwy car.

Według oświadczenia Kowalskie­
go »cesarz” nadał mu zwierzchnie 
two nad wszystkiemi parałjami ma- 
rjawickiemi w Polsce i Rosji i rud 
ich administracją. Dlatego też on 
ma prawo wykluczać księży, tak jak 
tu uczynił s ks. Pągowskim. W sto- 
buaku do soboru starokatolickiego 
kościoła w Utrechcie — jest auiono- 
miesny i nie został przez ten sobór 
wykluczony.

Kowalski mówił mglisto, miesza­
jąc lata i daty.

Lecz i na to ks. Pągowski ma w 
swej obhûej tece dowody.

Oto decyzja najwyższego Trybu­
nału administracyjnego, stwierdzi jąca 
że Kowalski nie ma zwierzchności 
nad paradami mar/awickhmi, przy­
znająca mi zarząd mojej partit Ze 
zaś prawdą jest wykluczenie sekty 
Kowalskiego przez Utrecht, Sąd prze­
kona się, jeśli tam napisze. 
Prawa udzielone Kowal > 
skiemu przez resjan, to najlepszy do­
wód jego zażyłych stosunków ze 
Stoły pinem.

Adr*, ßmiarowski: Więc pan nie 
ma nad sobą zwierzchniej władzy, 
ż tor ab y mogła złożyć pana z probo­
stwa?

Świadek: Poza głosowaniem wy­
znawców nie ma.

Adw. Saratowski: To memoiliwel 
świadek; Dlaczego^
Adw. Šmiarowski: Bo niemożliwe! 

lauej odpowiedzi mccrnas me znaj- 

Manewry niemieckie.
BELiN, a. 24.9 (iei. wi.). Rozpo­

częły »ę p.erftsze ć w hiena wstęp­
ne wielkich manewrów 4-ej dywizji 
piechoty i 2 dywizji jazdy niemieu- 
ziej na gruniuy saszo - pruskiej, w 
okolicach Zgorselic (Goerlili) i Lu­
blaň (L^uüan).

W manewrach bierie udział 
15,000 żołnierzy.

Manewry trwać będą 2 dni.
Udział w manewrach biorą: pre­

zydent Hiadenburg, jenerał Heye 
i szef Reiobswehiy jen. Groerer.

Właściwo wielkie manewry roz- 
poczną się dopiero w poniedziałek, 
po przyjeśdiie Hindanburga.

Da. 26 b. m. odbędzie się wielka 
parada, t. j. prsemarsz całego wojska 
pned prezyd. Hindenburgiem Koło 
Zgorzelic. Wojsko oiąguąć się ma 
aa przestrzeni 1 Zim.

Prasa nacjonalistyczna podnosi 
z zachwytem, iż wśród ludności 
i wojska panuje »dawny duch pruski*.

Oberwanie się wybrzeża.

LONDYN, dnia 24.9 (Tel. wt). 
Niezwykły wypadek oderwania się 
znacznego odł«ma wybrzeża skaliste­
go wydarzył się w czwartek w nocy 
między Venuhor i Bucaga g na wy­
spie Wight. Pękanie wybrzeża w tej 
ozolicy zauważano już w lipou. Do­
piero uccy czwartkowej rysa stah się 
lak głęboka, śe ,część olorsymiego 
bloku runęła w morze poprzez bieg­
nąca w tern miejscu dtogę publiczną, 
Setki ton odłamów skalnych zawaliło 
»use. Według sprawozdań, odłam 
który wpadi w wudę i posuwa się w 
głąb murza, ma powierzchnię prae- 
kraozająuą bu akrów. Pod wodą 
skryła się część lasu, pokrywającego 
odłam wybrzeża.

Nowy Wysoki Komisarz 

w Gdańsku.
BERLIN, 24.9 (tel. w i). Mianu wa­

rne margrabiego GraYiny na stano­
wisko Wysokiego Komisarza Ligi Na- 
rudów_w Gdańsku wywołało tu ży­
we zadowolenie, margr. Giaviua bo­
wiem ma tutaj opinję wielkiego przy­
jaciela Niemiec.

Koakuîtncja polska - u- 
jioiski.

LONDZN, 24.9 (tel. wi). »Times* 
w obszernym artykule analizuje po­
łożenie polskiego przemysłu węglo­
wego i przewiduje dalszą ekspansję 
eksportową, która zalezy tylko od 
rozwoju środków transportowych.

»Times* nie widzi dostatecznego 
gruutu wspólnego do porozumienia 
angielsko-polskiego w sprawie węglo­
wej.

dujf» w kwestji, którą sarn wywohł, 
pakując się w położenie bez wyjścia.

Porażkę tę obruńcy audytorjum 
piiyjmuje ironicznymi uśmiechami.

Sąd u daj a się na niradg, po któ­
rej ogłasza decyzję: ponieważ ksiądz 
Pągowski pełui nadal swe funkcje 
kapłańskie, według obrządku maria­
wickiego, Sąd godzi się na zwolnień a 
go od przysięgi, jako duchownego.

Następnie Sąd ogłasza przerwę 
rozprawy do wtorku do godziny 9.80.
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zebranie rodzicielskie

Teatr Płocki

dsiennik płocki.

Według zasiągniętych przez nas in' 
formucyj, rozpoczęcie nowego sezonu 
teatralnego nastąpi w końcu września, 
lub w początkach października. Na 
przedstawienie inauguracyjne projekto­
wany jest podobno „Bolesław Śmiały“ 
Wyspiańskiego. Wystawienie tego dra* 
matu wymaga poważnych przygotowań, 
zarówno ze strony personelu wykonaw­
czego, jak i przygotowań technicznych 
oraz kostjumowyoh. Z tego względu 
rozpoczęcie sezonu 'w tym roku nieco 
się opóźni.

Wobec znacznych kosztów, związft* 
nych z gruntownym remontom i prze­
budową wnętrza teatru, sprawa ta, o U0 
słyszeliśmy, została zanieahana w tym 
roku Poprzestano jedynie na „remon­
cie najpotrzebniejszym“, jak naprawa 
pieców wymycie podłogi 1 t. p.

u» my dui du aükviy irs^pow? 
skrój.

Przyjazd na Kurs «głoszony so- 
staju w biurze Związku Młodsieiy.

Stawianie się w budynku Powia­
towej Szkoły Rolniosej Zsńskiej we 
wsi Trzepowo, priewidaiane jest 
albo na noo z niedzieli na poniedzia­
łek 23 bieżącego miesiąca, albo w 
poniedziałek dnia 24-go wrieśai* na 
g. 9 rano,

Kurs będaie trwał przez dni 24, 
25 i 26 bielącego września. Kur- 
siatki podporządkują się ułotonemii 
regulaminowi, aby wprowadzić w 
pracę swoją ład i skład i aby jak- 
najwięcej skorzystać z tego krótkie­
go kmsu.

Zakończanie Kursi będzie połą­
czone 1 uroczystym podwieczorkiem 
który odbędzie s>ę w Szkole Gospo­
darczej w Trzepoifią dnia 26 wrześ­
nia — w śr .idę — o godzinie 4 po 
południu.

Na to ukończenie Kursu wybiera 
rę k Iku osób starszych, życzliwych 
i Sokole Goipudiirazej w Trzepowie 
i Związkowi Młodzieży Polskiej Żeń­
skiej w Trzepowie.

otrśymali zachętę, aby ich dzieci 
przybywały w każdą niedzielę æ* 
salę „Przyjaciela Dzieci", "gdzie o g. 
3 popołudniu odbywa się specjalne 
zebranie dla dzieni. Całość zebrani* 
składa s*ę ze śpiewu, pogadanki, za­
baw i gier na wolnem powietrzu. 
Nadto mówca dla młoda eiy zalecił 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 
Męskiej i Żeńskiej, których celém 
głównym jest dać Polsce dzielnych, 
of arnych, religijnych,uspołecsmonycb 
obywateli.

Dni* 20 wrieśnró — ca tartak u 
goda. 7 min. 15 wyciorem roipo- 
csęio się aebrarró rodsioiełskia, «*- 
powiediisnee prse* sekcję wycho­
wania mofslaego pray Komtecie 

aTygcdnia Daiecka w Płocku“..
Ż&braaie doobodsąoe do 80 osób, 

aapoosątkował proses Zarsądu Ksto- 
hekiegn Towarzystwa Przyjaciół 
Miodhróży i Dzieci, ks. Jóief Strój- 
nowrk., który, wyrazi wisy usnanie 
aa tak Iróaue prsybycie na salę 
„Przyjaoibla Dzieci“, roiwniął w 
uaykwadransowej pogadance główne 

; zasady moralnego wychowania dziec­
ka p«ei rodiicó r, szkołę i Kościół.

Słuchacie przybywali nieomal do 
. godsiny 7 ns. 45 wieczorem. Sala w 

oisiy i zadumie wsłuchiwała się w 
wywody, sra ustające rodaioó w do 
przejęcia s;ę rozumowanymi wywo­
dami w sprawie serdecznej troski o 
moralne wychowy wanie dzutwy pol­
skiej przez dum rodzicielski, szkołę 
prowadzoną w duchu religijnym 
i przez Kościół, który jest stróiem 
moralności prywatnej i publicznej.

Pray końcu wykładu zwrócił rię 
mówua do zabranych z prośbą, aby 
ratowali dusze dzieci swych przed 
z&bujczynu wpływami masonerji, 
która chce odchrześcijanić nasse ży- 
OiC społeczne, przeciąłem kino, książ­
ką słą i kusą pc-g^ńAą mową, która 
oiymąo dziecko zanadto swobodnem, 
wysuwa je z urodzonej wstydliwości.

Pu pogadance na temat moral­
nego wychowania dzieci, rodzice

Ks. Ks. Biskupi Polski w liczbie 
37 odbyli w Gnieźnie w dniach od 
18-go do 19-go b. m. Zjazd, poprze- 
• „ ■ * ■ : \ . * 1

bardzo Ważnych świadków obrony, 
narzeka, iż akt oskarżenia czytany 
był publicznie i t. p. Chociaż pi­
smu temu wszystko zarzucić można 
prócz powściągliwości w szerzeniu 
drażliwych opisów.

Rzeczą jest sądu ocenić należy­
cie czyny niemoralne Kowalskiego 
i wydać wyrok, sprawiedliwy Ale to 
co już zostało ujawnione z tajemnic 
mariawickich, nie może być z po­
wrotem ukryte przed okiem społe­
czeństwa.

1 powstaje pytanie, czy Państwo
i społeczeństwo mogą w dalszym 

, ciągu tolerować takie zjawisko jak 
pasożytnictwo i zbrodnie Kowalskie­
go, dokonywane nad zbałamuconym 
przez mariawickich prowodyrów od­
łamem ludu polskiego.

(Polak-Katolik).

mćzył o. Bernard Łubieński ze zgro­
madzenia 00. Redemptorystów.

Tak wspólne modlitwy, j*k na­
stępie kilkodniowe narady wskazują 
na niezwykłą ważność spraw, będą­
cych przedmiotem tych narad.

Episkopat stwierdził naprzód, iż 
w społeczeństwie katolickim pol­
akiem odczucie potrzeby religijności 
istniej«, że óno jest dość wielkie, 
Dowodem tego są Kościoły pełne 
modlących się wiernych i man.fe- 
staojto religijne, w których biorą 
udział niezliczone rzesze.

Jednak Episkopat jest śffródom 
tegf, że wzmiankowane objawy me 
*,ą ^ap wijs OLVÄ iß, iż tipeł^seństwo 
polskie jest dostatecznie zabezpiecza 
ue przed náporem bezbożności i przed 
^ahą o chrześcijański charakter 
społeczeństwa. Kościół przeży wa po 
ważne chwile. Oojawy wzmożonych 
Atazów na Kościół i na religijność 
polskiego, społecżiństwa, podjętych 
i przeprowadzany eh obecoij ze 
ssczegókiejssą zaciętością przez jaw­
nych i ukrytych wrogów Kościoła

j Tydzień Dziecka.
J (Odczyt „waróa n tzkołę jatra”)•

W piątek ubiegły, w szczelnie 
wypełnionej sali T-stwa RJnrózego 
wygłosił odesyt dyrektur semmarjui# 

‘ t:
„walka o szkołę jutra“.

Temat zasadniczej reformy szko 
ły współczesnej nie od dzisiaj zajmu 
je umysły. Czasy dzisiejsze jedn k 
sprzyjają osobliwie zainteresowanio,v 
w tym kierunku, na co składa się 
wiele przyczyn, jak: rozwój psycho­
logii dziecka, przewrót ogólny w po* 
jęciach, jaki 4>ę zaznaczył po kata­
strofie wojny wszechświatowej. Po- 
wst«ją zagranicą liczne szkoły eks­
perymentalne, które mają za aadame 
wcielić w życie 1 postulaty nowego 
szkolnictwa. Postu 1 ty powyżsi, 
oosrte na giuutowniejssem badan u 
duszy dziecka, domagają się urzeds- 
wszystkiem wyrabiania samodzielno­
ści ucznia; jako podstawy wycho­
wawczej, selekcji uczniów, zgodnie 
z ich ^zdolnościami wrodzonemu 
zmian w progrrm e nauozimia (v 
storn eiíoy klopedyczny), słowem 
przerwy ciężenia dotychczasowej ru 
tyny i uzgodnienia harmonijnego wy­
kształcenia z wychowaniem. Z wró­
cono również uwagę w nowoczes­
nych próbach szkolnictwa na więk­
sze przystosowanie szkoły do syci**

Prelegent prsedsta^il cały im” 
r< g prób, dokonanych w tym kierun­
ku na zachodzie (szkoły wrójsiie, 
szkoły prasy iśd.)

Przechodząc do ^stosunków pol­
skich w dzisds nie szkolnictwa, pre­
legent wskazał na ogrom zadań, ja­
kie nas tu czekają. Po okupa^tnih 
odziodai myliśmy kilka systemów wy- 
oho wi, wozy oh. Systemy te należało 
uzgodnić, nadto sięgnąć do trądyey; 
rodzimych, przerwanych przez okres 
bluguletmej niewoli. Prelegent za­
znaczył próby, dokonywane wyszkol- 
nictww powszechnem, które pomimo 
ofmriwj pracy nauczycielstwa nie 
dały dotychczas pożądanych wyni­
ków.

Przyszła praca reformatorska jwy* 
mnga spoistości w budowie szkol­
nictwa. związanego jedną wspóróą 
ideą. Idea taka opiersd się wino* 
na systemie najwyższych pierwiast­
ków etycznych — wolności i pracy.

Do pracy tej, próoz państwa, po- 
wrJ«ne być winno i społeczeństwo.

Prelegent nagrodzony został r«ę- 
sistemi oklaskami.’;

Wśród 1 cznyoh łuchaczy znajdo­
wało się brrdso wielu uozn ów otři 
uczennic seminarjów nauczycielskich.

Na ubsttaraeü diecesji płockiej, 
obejmującej tereny Mazowsza Płoc­
kiego, działa Związek Młodzieży > 
Polskiej Żeńskiej, istniejący prsy 
Zrzeszeniu Patronatów Młodzieży, j 
satwierdsonem przez Mmisterstwo 
Spraw Wewnętrznych w d. 8 czerw- ; 
ca 1920 roku. Jednam z naczd- 
nych zadań Związku Młodzieży jest 1 
ułatwiać Stowarzyszeniom Młodzieży I 
skutecżną pracę przez wspólne urzą­
dzenia. $

Otóż Zwiąjek Młodzieży Pol­
skiej Żeńskiej w Płocku, po porożu- i 
mieniu się z Zarządem Powiatowej ; 
Szkoły Rolniczej Żeńskiej w Trze- i 
powie; zapoosątkowy w uje Kurs Gus- J 
pudarstwa Kobiecego dla delegatek 
najbliżej znajdujących się Staw. Ml 
Żeńskiej.

Trzydniowy Kurs jest tylko za- 
pocsątkowaniem kursu poważniej­
szego; jest uświadomieniom częścio- 
wem tylko, jak systematycznie pro- ' 
wadzić gospodarstwo kobiece w j 
domu. i

Kurs ten musi z konieczności 
I csUć obliczoną hczbę uczestniczek, i

Do wzięć, a udziału w tym trsy- J 
dniowym Kursie Gospodarstwa Ko­
biecego zaproszone zo^tuły przed- 
stawicielki Stowarzyszeń Młodzieży * 
Żeńskiej; Płock, Řaaziwie, Trzepc- ; 
wo, Oiachcin, Staroźreby, Sikórz, > 
uraz delegatki z Kcła Młodych Gos­
podyń Wiejskich ze wsi Rogozino, 
paniji Imkluka.

Kurs ten poprowadsą w Szkole 
Trzepowskiej: pani dyrektorów a L. 
Bargrórowa, pani Kobrórska nauczy­
cielka i instruktorka Stów. p. Plak- 
wiozówca z Płocka.

Ucz. stniczki Kursu otrzymały od 
Związku Młodzieży Polskiej Zdrók. 
w Płocku, ul. Tumska 2, praktyczne 
wskazówki, jakie wziąć z sobą pro­
dukty do przygotowywania obiadów 
i pieczenia ciasta i z ozem przybyć

I
 katolickiego, wskazują na to, że po­
stanowiono ^aat^kować Kościół z róż- | 
nych stfos naraz, mianowicie na ! . .. . . -polu prawodawstwa, w dziedzinie | męs^róg0, P- Augustyn na temat 
naunz&nia religji i rellgijnogo wycho- ~

rania młodzieży, przez bałamucenie 
społeczeństwa naukami s< krjiarakiemi 
i przoz rozhiźs anie przywiązania ka 
Łolików do Kośoioh.

Z,azd Goiilaieński rozpatrywał 
powyższe kwestje i ustalił metody, 
uadajęce się do obrony religji w 
ogólności, a w szczególe L religijności 
obecnego i przyszłych pękokń w 
Polsce.

Pozatem ujawnione już uiedwu- 
znacznie niebezpieczeństwo demora­
lizowania narodu polskiego przez 
mżsonsrję międzynaredową, wciska­
jącą się we wszystkie dziadziny ży- 
oia publicznego, wzbud. iło c&ujacść 
Episkopatu i spowodowało go oo od­
powiednich po«stąpróń.

W rzaaie kourórenoji przybył do 
; Gniezna także Ki. Nuncjusz t Mai- 
' maggi, ażeby skorzystać z obecności 

■ nieomsl wszystkich ■ Ks. Ks. Bisku- 
y pów dla zapoznania się z nimi, om 
J dla podkreślenia zupełnej jednomyśl* 
‘ noś d E iskupgtu Polski ze Stolicą 

Apostolską.

Zgnilizna.)
Toczący się obecnie proces kar* j 

ny przeciw Janowi M. Kowalskiemu, 
mieniącemu się arcybiskupem sekty o„ „ __ o..____ r r
marawlckiej, jest zdarzeniem donio- j daony rekolekcjami, którym przewód 
slem w naszych stosunkach we- | ‘ ~ ‘ | ' *
wnętrznych. Przez cale lata glos 
społeczeństwa polskiego domagał s ę 
tego procesu i dopiero teraz możli- j 
wym stal się fakt postawienia p. Ko- | 
walskiegn przed kratkami sądowemi 
w charakterze oskarżonego o zbrod- j 
nię przeciw moralności publicznej. | 

Zainteresowanie tym procesem 
jest ćuże, nie tylko ze strony ludzi 
łaknących niezdrowej sensacji, gdyż 
właściwie wielu rozumie, iż odbywa 
się właściwie sąd nie tylko nad oso* 
bą Kowalskiego, lecz nad całym te­
go sztabem płockim, nad całą sektą. | 
Potępienie Kowalskiego, to potępie­
nie sekciarzy mariawickich i ich 
nauk', urągającej zdrowemu rozsąd | 
kowi i moralności, |

M^rjawityzm to smutna karta 
z naszych dziejów porozbiorowych. 
Powstać ta sekta mogła tylko w wa­
runkach niewoli, na tle kultywowanej 
troskliwie przez zaborców ciemnoty 
mas i krępowania duchowieństwa 
katolickiego. Rosja carska używała | 
wszelkich sposobów do zgnębienia | 
Kościoła Katolickiego na ziemiach J 
polskich, lecz ani konfiskaty kościo- ; 
łów i mienia duchownego, ani wię- \ 
zienia. zesłania i kstorga syberyjska \ 
dla obrońców katolicyzmu—nie od- ; 
niosły skutku. I

Zastosowano więc nowy środek < 
udzielając poparcia grupie księży ; 
marjawitów, która uwikłała się w za* j 
targ ze Stolicą Apostolską, głosząc | 
błędne nauki. J. M. Kowalski oka- \ 
zal się powolnym sługą caratu i zor< 
ganizowal sektę, która miała na celu l 
zbliżenie ludu polskiego do prawo- i 
slawja i rosyjskości. Ody nastała 
okupacja niemiecka Kowalski byl > 
mile widziany przez okupantów, i 
a w r. 1920 serdecznie witał w 
swym klasztorze płockim bandytów | 
bolszewickich, niosących ruinę Pol 
sce. Według słów jednego ze l 
świadków obecnego procesu, bol- j 
szewicy byli dla Kowalskiego, jak i 
sam określił: To dopiero zbawcy. í 

W Polces odrodzonej Kowalski ■ 
prosperował bez przeszkód, rozwi j 
jając spekulację na głupocie, ciem- | 
nocie, łatwowierności ludzkiej—do î 
ostatnich granic. Ogłaszał swe bluź- I 
niercze objawienia rzekomo o bii* 1 
skim końcu świata, o ustaniu Ofiary | 
Ołtarza w 1 Jele katolickim, na- [ 
zwal siebie „papieżem słowiańskim“, ! 
rozwinął jakieś podejrzane praktyki I 
z t. zW. Świątynią Miłosierdzia, j 
wreszcie wprowadził w życie „mai 3 
żeństwa mistyczne” swych zakonni I 
ków i zakonnic, które bynajmniej 
mistycznemi nie były,..

Jednocześnie zaczęły się szerzyć 
w całym kraju potworne wieści 
o obyczajach, panujących wśród 
przewódców marjawickich.

Niema tak wyrafinowanej zbrod­
ni przeciw moralności, któryby Ko- 
walskiemu nie zarzućano Wzno­
wione zostało wreszcie śledztwo, 
które toczyło się długo.

Tymczasem po zbadaniu sprawy 
Kowalskiego odsunęli się od maria­
witów t. zW. starokatolicy, zagranicz­
ni protektorzy tej sekty.

Cerkiew Prawosławna w Polsce, 
zabiegi Kowalskiego o unji z nią od­
rzuciła, nie mogąc zrozumieć inaczej 
owych „małżeństw mistycżnych“ niż 
to kwalifikują kodeksy do karnego 
włącznie.

A jednak Kowalskiemu nie brak­
ło u nas obrońców pomimo wszyst­
ko co o marjawitach wiedziano 
i w Polsce i zagranicą. W pewnym 
odłamie prasy polskiej wmawiano w , 
społeczeństwo, iż marjawici to nie­
słusznie prześladowani pracowici 
społecznicy.

Prokurator miał widać inną opinję 
o pracy społecznej p. Kowalskiego ( 
i wytoczył mu proces o uwodzenie 
nieletnich wychowanek klasztoru 
płockiego. <

Ale i teraz znalazło się w War­
szawie pismo, które z zachowaniem 
wszelkich możliwych ostrożności, 
stara się osłabić wrażenie procesu: ; 
rozpisuje się o niestawiennictwie ;
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ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

rJzi& NMP. od wyk. 
WRZESIEŃ Jutro: BI. Ładyslawa.

Oj ®
/JÜL, Wschód słońca 5 23.

Zachód słońca 5.34.
lOBIESuilEK &

DTZtTB HOONT W APTEKA0H

Dziś nocny dyżur apteki śmigielskiego 
Apteka czynna od 7 wieczór do 9 rano.

Towarzystw» rłąukawo Płaskie, 
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od 
Ibej do l~ej. Bibljoteka we wtorki, czwart­

ki i soboty od 4-e; do 6-ej.
H. T àtwo Racjonalnego Polowania 

Tumska, 9.
Klub czynny codziennie od godz. 5 popoł

Czyta nia parafjalna.
Czytelnia parafialna otwarta od 5—7-e 

wieczorem.
STAN WODT — WliJŁA.

P’ock, 22.9J f- 7 bez zmiany temp. 15.°C

Eadjo-Koncerty.
Program na dziś.

12 00—13.00 Muzyka z płyt gramofonowych 
15.0C—lb.20 Komunikaty,
16.30— 16 45 Tygodniowy przegląd komuni­

kacyjny.
17.90—17/25 Program dla dzieci.
17.25—17.50 Olczyt p. t. Wychowanie cha­

rakteru młodzieży.
18.00—10.00 Transmisja .muzyki lekkiej
19 00—19.20 Rozmaitości.
19.30— 19.55 Lekcja języka francuskiego.
19.55—2G.05 Komunikat rolniczy, 
20.G5—20.15 Chwilka lotnicza.
20 15—20.30 Nadprogram komunikaty.
20.30 Koncert wieczorowy w przerwie biu­

letyn Messager^PolonaisjW jęz. francuskm 
22.00—22.30 Komunikaty.

46 SZkół.

W bielącym miesiącu Grupa Pij­
aka Stowariysienia Dyrektoró Pań­
stwowych Szkół średnich odbyła 
dwa aebrama, s których podajemy 
peniżej niektóre uchwały, mogące 
saioteresowad sierssy ogół :

1) na wiosce zostanie podjęta bu- 
. dowa letniska dla młodzieży szkół
średnich w Borowicaub; letuhko po­
mieści 60 osób;

2) postanowiono wystąpić do Ku­
ratorium a projektem wybudowania 
w prsyssłym roku ua Wiśle pływal­
ni, prseinauKonej wylącirnie do użyt­
ku młodzieży ssfcól średnich;

3) grupa iwróoi sę do Zarządu 
miejscowych kin z prośbą o nie- 
sprzedawaDie młodreśy szkolnej bi­
letów na niedozwolone seanse;

4) ustalono, iż w terminie od 
15 wratfnia do 15 marca młodzież 
spacerowsó może po mieście do go­
dziny 7 wieosoram, a w posestałym 
okresie do 8;

5) w każdej szkole średniej mois 
się odbyć podcaas roku sakolnego 
jeden tylko wieczorek taneczny;

6) dla uniknięcia natłoku i sa- 
in cszznia podczas procesyj i pocho­
dów publicznych w których wszyst­
kie szkoły biotą udział, «decydowano 
t szkcly średnie będą odtąd masie- 

rowały w następującej Kotejności:
1) Suwoir, urn Nauuz. Żeńskie im. 

Z. Bukowieckiej łącznie ze Szkołą 
Jwiczeń;

2) Państwowa Szkota Przemyśle* 
* o Handlowa Żehska im. Królowej

3) G muas|um Żeńskie im. Reginy 
Żółkiewskie;;

4) Semínkům Nauos. Męskie im. 
Bolesława Krzywoustego ze Szkołą 
Ćwiczeń;

5) Szzoła Handlowa Męska Sto­
warzyszenia Kupców;

6) Gimna>|um Męskie im. Mar­
szałka Małachowskiego;

7) Gunnasjum Męskie im. Włady­
sława Jagiełły.

Z porada! pfidagog’czr ij.
W dniu 18 bm. odbyło s:ę zebra­

nie członków poradni pedagogicznej 
w lokalu szkoły im. St. Jaohwicza, 
Ba którym sebralo się in corpore ciało 
Pedagogiczne szkół powszechnych.

Posiedzenie zagaił inspektor p. A. 
g*ndss. Prsewodniorył p. kierownik 
B. Popławski, sekretarzował p. R, 
Piotrowski.

Ni ponądku dziennym było: 
. 1) Od sy Łanie protokulp s pupried 

niegu posiedzenia;

Odjazd statków:

Z przystani ZjudBoczohj Żeglooi.
Da Warszawy o godz. 6—15—17 i 19,30
I « Włocławka o godz. 5—9 i 19
Do Torunia o godz 9 ł 19

i Do Gdańska o godz. 19.

Z przystali Ghaiccy i Regidk.
Do Warszawy o godz. 5.30- 14,30 17 i 19
Do Wli olawka o godz. 4.45

Rozkład jazdy pociągów :

Kradzież z pola.

odchodzą przychodzą
Z PŁOCKA DO WARSZAWY

5.05 10.00
9.05 14.35

16.45 21.50
Z WARSZAWY DO PŁOCKA

7.40 1255
18 50 25.40
23.40 *) Ö.30 •) J

LIWBGH: Jadąc pociągiem oznaczonym 
•) oczekuje się w Kutnie 4 godziny.

M.eszkańcowl wsi Ribowó skra­
dziono z pola kartofle. Sprawca zo­
stał ujawniony w osobie Józefa Wyr- 
wicha, zamieszkałego w Wyszogro­
dzie.

Trzeba pilnować stodół.

We wsi Turów, gm. Łubki, na 
szkodę Bronisława Sobieskiego, 
z niezumkniętej stodoły, skradziono 
1 i pól metra pszenicy i okuło metra 
żyta. Jak się okazało sprawcą kra­
dzieży jest Antoni Rajewski z Chle­
bowa gm. Łubki.

\ Zflo»y>

W dniu 19 b. m zmarł Leon 
Maszyński, lat 5—szpital chorób za- 
kaźnych,

W dniu 21 b. m. zmarli: Ruchla 
Warszawska lat 68 —Szeroka 10; 
Jakób Blelakowski, lat 57 — War­
szawska 4U

ÜZASÜPlüMA IÍSIÚIL
Nr. 39 Kobiety współozesnsj* wy­

siedl s ńruŁup «BWiera u&stęc*u^ąub 
artykuły: posł. s Waśiaicwskiaj—Mim- 
Herst wo „Skarbu a zagadnienia prsy 
sskści uarodu, p. J. Zawieakrej 
„Różrncó psychicsüÿ między Kobietą 
a mężosyiną a wyoór aawo- 
dutf, gB. Gejsiagerćwna, aTe a 
suteryn i peddasay* (s cyalu rodai» 
na współccesua). Dirai literacki bar- 
dao bogaty i aajmujący, j raynosi uo- 
ijitjię Monteiro Lübato „Odwet", po­
wieść Marp Dąbrowskiej i J. Rym­
kiewicza.

Pismo jest bogato ilustrowane, 
a dział mód i robót praedstawia s y 
bardao pięsuie.

39 „Wiadomości Liter aGKiob* 
prsy nos i studjum Boy -Zeieusniego 
aKłamstwo Praybyssewskugo", frag­
ment * mrącej » ę ukaaać nowej po­
mieści Kadena-Bandrooskiego .Csar- 
ne skrzydła“, szkic Irzykowskiego 
o g ae Kamińskiego, artykuł pole- 
micfiny Zaleskiej - Durożyń^aiej w 
skrawie zbiorów polsKich, 
wspomnienia Jastrzębaa-Koałcwskie- 
go o Hoeue-Wruńskim, artykuł Re­
go wieża o nowej książce Morznia 
wMagja czarnych", recenzje a ksią­
żek, polemikę Drogoszewskiego a Z. 
Wasilewskim o Kasprowicza, recen­
zja teatralne H. Roj • RyiZidowej 
i Słonimskiego, kromkę rosyjską i nie- 
micCją, anegdoty, działy bieżące/
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Hotelu Warszawskim 8
W 

podaje do wiadomości Szanow- r - • ....
nej Klijenteii, że z dniem 16 b.m. 
udało się pozyskać na ’

w przejeździe za granicę znuny 
artystyczny duat śpiewno - teneczny:

Żulkowska i ^liksarskl
przy współudziale orkie- H D 1 A E Ï 
try pod dyrekcją P» L' R L U F I

GoiufiDB Występy ÿ 
w w w M? W w w

ZARZĄD RESTAURACJI
P R z Y ■“ . W
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2) Organizacja;
3) Oświata w miejsoowem garni- 

sonie.
4) Obchód dt.es ęcioletniej roczni­

cy niepodległości państwa prsez 
»koły powszechne;

ó) Wolne wnioski.
Ad punkt 1 przyjęto protokół 

a poprzedniego sebrania bez zmian.
Ad puukn 2 dokewno podziału na 

sekcje.
Ad punkt 3 postanowione prowa­

dzić akcję oświatową przez poradnię 
pedłgogiciną, której członkowie chęt­
nie i l'.cziiito zg.odü swoje usługi.

Ad punkt 4 postanowiono urzą­
dzić w dniu 10 listopada uroczysty 
obchód dziesięciolecia niepodległości 
państwa i w tym ceiu wyłoniono 
komisję.

W skład komisji weszli inspektor 
p. Banda», pp. kierowniczki i k i ero w- 
a-cy szkół powszechnych orae p. M. 
H&P dska i pp. R. Piotro wski, E Ges- 
ick, J. Ptassyński.

Komisja pcstanowüa w najbliż­
szych dniach zwołać zebranie celem 
omówienia szczegółów programu.

Ad punkt à poruiscnc sprawę 
udziału micdsœiy srkół powszech­
nych w uroczystościach państwowych 
i ogólnych związanych z dziesięciolet 
nią rocznicą niepodległości pańktwa.

Ze swej strony zaznaczamy, Ł 
poradnia pedagogiczna zorganizował 
«.ę jut rok temu i ma ua cJu Die­
ty I ko podniesienie poziomu intelektu­
alnego i wiedr.y ftchowej swych 
osłonków ak i niesieniu oświaty tam, 
gdzie j j najwięcej pouzeba.
Co zoalsziono podczs zakładaala kabli 

ptdzkoinyali.
Jak a ę dowiadujemy Sekretariat 

biura budowy elektrowni zwrócił 
specjalną uwugę, aby przy pro w/idze- 
niu robót ziemnych t. j. zakłada siu 
kabli i słupów, wr^zie napotkania na 
jakiekolwiek wykopalisko, o ehurak- ’ 
cerce mogą mieć związek z histo­
ryczną przesałością nascego miasta, 
skbdano takowe w biurze elektrow- ’ 
ni ewentuzldc zabezpieczano je.

Dotychczasowe postukiwania J 
przyniosły następująco rezultaty: Zna­
leziono kilkanaście monet pochodzą­
cych z 1777, 1792, 1811, 1818 i 1823 
roku. I

Knwałki wyrobów kamiennych ! 
oraz rogów jelenich.

Niezależnie od znalezienia tych 
drobnych przedmiotów natrafiono na 
końcu ulicy Dobrzyńskiej na szczątk 
zasypanego dość zmeznego moatu.

Podcaas kopania transzei kablo­
wej na ulicy Piekarskie, przecięto 
t'inel wykładany cegłą starożytnych, 
dużych wymiarów, który jakoby pro­
wadził z pod obecnego gmachu gim 
rizjum imienia Małachowskiego 
i spuszczał zię au Wiśle.

Dokładny opis miejsca znalezio­
nych przedmiotów oraz spostrzeżeń 
sporządzony będzie przez sekretarza 
biura budowy elektrowni p. Adams 
Araszkiewicza i złożony wraz ke zna- i 
lezionemi przedmiotami do mlejsco’ 
wbgo Huaeuua pray Towarzystwie 
Nnukowem.

Niezależnie od tego p. Araszkie« 
wicz złoży zebraue przez uiebie ko­
lekcję banknotów papierowych Kr.u- 
kazKich Republic oras kilka srebr­
nych monet perskich, rosyjskich, bel­
gijskich i niemieckich.

Nie spać — a pilnować,

Coraz częściej zdar as ją aię nocne , 
kradzieże po wsiach. Jedną s przy, 
uzyn, które ułatwiają tego rodzaju

występki jest uiupełmenie ?ady 
nocnej przez wyznaczonych do tego 
mieszkańców wsi.

Nocne patrole pohcyj ie ustalają 
bardzo często winnych, co miało 
miejsce i w nocy z dnia 21 na 22 
bm. bo pociągnięto do odpowiedział 
nośoi następujących gospodarzy: Wik­
tora Kopra z LPlichówka, Tomasza 
Smolarka ze wsi Wore^ie, Wacława 
Zabóruwsi iego ze wsi Sarzyń i Piotra 
Żwawskiogo ze wsi Włoki.

Wylądowanie aeroplanu.
W dniu 21 bmi o godzinie 12 w 

południe na pulach folwarku Kowa­
le w ko gm. Brwilno wylądował acre- 
plan.

Lądowanie nastąpiłow skutek de­
fektu motoru« który w porę zauwa­
żył pilot kapitan BokalsKi.

Samolot uległ nieznacznemu uszko­
dzeniu, które na miejscu udało się 
naprawić i kap. Bokalsk^ oczekuj« 
na pomoc Z Torunia.

Do tyob, którzy nie posiadają 
świadectw przemyslowycb aa 3927 r.

Puiia Wojewoda Warszawski pis­
mem s^em z dnia 12-go września 
1928 roku L. 841 8 wyjaśnił, żo w 
rryp&dkach, gdy Urzędy Skarbowe 
odmawiają wydania zaświadczeń, 
przewidzianych w ukómikuzd.8 Vlil 
1928 roku L. 811/11/ dział IV p. b/, 
ogłaszający przemysł rzemieślnicy, 
którego wykonywanie rozpoczęte zo­
stało pr&ed dniem 15,XII 27 r., może 
otrisym^ć kadę rze mieś im etą jedynie 
wtedy, jeżeli będzie uzynił zadość 
warunkom:

a) przedstawi dyplom mutrze w« 
ski, b) świadectwu nauki, zatoń zc- 
nej złożeniem z pomyślnym wyni­
kiem egzarn nu czehdnicz go w po­
łączeniu ze świadectwem, conajmmej 
trzyletniej pracy w harakterse cze­
ladnika, o) świadectwo złożenia egza­
minu pzz-jd Komisją egzaminacyjną 
dla majstrów wojskowych, lub d)zło­
ży zaświadczenie Magistratu względ­
nie Urzędu Gminnego, stwierdzają­
ce, że odnośna osoba pracowała 
u rzemieślnika, prowadzącego samo- 
stnie dane rzemiosło bezpośrcduio 

przed zgłoszeniem przez lat albo 
też przeałozy zwolnienie od obowiąz­
ku wykazania uzdolnienia zawodo­
wego (art. 146 ust. przem.).

W tym ostatnim wypadku zainte­
resowany rzemieślnik winien złożyć 
za pośrednictwem Starostwa do pa­
na Wojewody podanie o zwolnienie 
od oouwiązKU wyzazama uzdolnienia 
zawodowego (ostemplowane znacz­
kiem aa 3 ziole), dołączając odpo­
wiednie wiarygodne dokumenty na 
dowód, że w dauym zawodsie nabył 
odpowiednich wiadomości fachowy uh.

Dla uniKiiięcia kosztów stemplo­
wych, wskazanum jest, ażeby zaiute- 
resowaoy rzemieślnik, prosząc o zwcl- 
aienie od obowiązku wykazania 
uzdolnienia zawodowego równocześ­
nie prosił o wydanie Karty rzemieśl­
niczej.

Oiobltta.
W cią^u soboly i niedzieli bawił 

w naszem mieście p Jerzy Kossowski 
znany literat, którego ostatnie powiści 
jak .Zielona Kadra" „Kłamca" i t. d. 
uzyskały ogromną popularność w 
całej Polsce.

Zamykajcl» okna.

Do restauracji Józefy Sławińskiej w 
Wyszogrodzie, przoz niezamknięte okno 
dostali się niewykryoi sprawcy 1 skradll 
papierosów i wędliny na sumę 370 zł. 
ora? gotówką 22 zŁ

pziy
kazd/ kulłurdny dom 
prenumeruj i ttytfi 1
«CSlĄŻSCI 

wuorm-pa wolskifco
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Dookoła rozprawy marjawickiej.
W CZem Kowalsk’ gustuje, j ö|UW jelicie pewniej i robeo 

_ , , - . Ł . ,. . _ ’ niewinŁiych, nieuświadomionych ma-
0 typach daiewciąt w jakich Ko- | |Pństw, które nie stsć na krytyciną 

walaki gustuje i ewolucji tyoK gu. ; 0 t ków i csyoów loweK 
»tów świadcay wygląd dawa ejs’ych j gijw i aaikocsone, prieatraszone, lub 
jego sympati ą nosaącyoh dsiś już amuMone, taioią to, co dorosła, 
sakonue habity i o dzieciach po« uświadomiona kobieta odepchnęłaby 
krsywdaenyc’i ostatnio, a. wyrtępu- s p^g^rdą i obrzydzaniem.
jąoy^h w obecny n procesie. | (Matnie ofiary Kowalskiego, to

Otóż przysnąć potrieba, ie Ko- I vjgáaie małe daieciaki, o śmiejących 
walski dcbwra isobie kobiety wy- gî prayMteinych buziakach. Ta* jak 
bitne piękne. O ^piękności niej to- | opisują, co Kowalski a niemi wy­
ry oh a nich jak np. siostrze Miłość j rabiał, widać, że w nieświadomości 
wie cała kcl-oa nasra, ropraedoi i nadawały sobie sprawy z tego co 
jednak gust »papieża iłowiwfakiega“ | <0 |ełt ćzynoości te to ryraf.no- 
kierował się do kobiet smukłych, W8nn wyuzdanie degenerat*. Patrząc 
a wysokich. Taki też wygląi mvą nil uśmiechnięte buziaki, jego 
jego oblubienice z popiaedmego 5 of;„5 wprogt zgf0-lk bierse ta myśi 
okresu, figurujące jako jego żony. $ przedmiotem jakich zabiegów uczy-

Z czasem jednak gust Kowalskie- řJij ;e Kowalski i trudno uwierzyć 
go zmienił s ę na rzecz dziewczy« » <b 0Be ra8ją0e być wychowane w 
nyk pulchni it eh c okrągłych bu- ? czystości i cnotach klasztoru, nara- 
ziaoh. Przeważnie są to brunetki I 4o'e lostlljy na ietknieoie 8ję s tt- 
lub ciemne szatynki. Wybitną bru- ; kia| brudem.
netką o okrągłym buziaku na któ Oczywiście nie przestanie to bez 
rym grajà kelory wiśni, o włosach wpływu na ich psychikę, i odbije się 
obciętych jest Ośiuówna. którą Ko ; narc?łem tyciu,.
walski, najwyższy zwierzchnik wy. ’ Biedne ofiary! 
znania mariawickiego, trzymając oa _ . , . ,
kohnach nazywał podczas pieszczot Zagraniczne bujdy o procesie. 
„Pućka czarnulka**. ' Po bujdach berlińskiej radjostapji

Powytsza zmiana gustu Kowal- ? o procesie Kowalskiego—nową zrobiła 
■kiego dowodzi, że prawdopodobnie niemiecka agenaja „Telegrafen Unjon“ 
zaczyn ■ się on już starzeć, Staty- która roze słała do pism depessę do- 
styka kryminalna notuje jako fakt j słownie tej treści;
znany, że starzy mężczyźni—eroto- W dniu dzisiejszym pod odbytej
mani kierują swe zapędy w stronę j sesji, gdy sędzia Jabłoński wychodsił 
mł:dsjutkiob dzrewozynek — wprost j z gmachu sądu i san. ierzał wsiąść do 
da soi. Widne grj’e at»rpaoe ich. rły • wmr hodu, zbliżył s’ęd? niego jakiś 

■. nieznany osobnik i kilkoma uderza 
j niami drągiem zwalił sędziego na 
( ziemię, który też wkrótce zemdM. 
I Sprawca napadu został przez przy- 

biegłą policję schwytany. Na zapy- 
j tanie o motywy dokonanego napadu, 
I osobnik oświadczył, iż uczynił to 
5 z po* odu dostarczonej mu wiado- 

mości, iż sędz:a Jabłoński miał rze­
komo deko^łó napadu i zzb^ć arcy- 
biskupa Kowalskiego. Wobec nie-

j jssnych motywów policja tutejsza 
5 czyni dalsze poszukiwania. Sędza 
■j Jabłoński «ostał w stanie ciężkim 

przewiewowy do pobliskiego szpitala.
A więc 17 to letni Jabłoński rzed- 

stawiony iest jako sędzia, który chce 
, zabić (!) nsksrżoneg l Doprawdy trud- 

■ no o lepszy przykład fantazjowania 
lub.,, złej woli, która inaczej w tym 

'< wypadku można nazwać podłością, 
j zdążajcąją do celowego zohydzania 

stosunków w Polsce.
; VWW0OIWWWWWWWWVWVWVVVVW«

I Po zamknięciu kroniki.
Zwycięstwo Płocka w Włocławku.
Jak juž poprzednio donosiUśmy, 

ubiegłej niedz^ii na regatach w 
Włocławku bieg podwójnych dwójek 
nie został rozegrany.

Wczoraj stanęły powtórnie obie 
załogi Płocka i Włocławka ćo decy­
dującej rozgrywa.

W wyniku zawodów, osada płoc­
ka, złożona z pp. sędz!ego Staszew­
skiego, przy sterze, oraz Marjana 
Koźnlewskiego i Ju’iusza Kaweckie

: go uzyskała świetny sukces zwycię­
żając o 6 dłcg\ ś?.i łedzł.

Podana przez nas opinja, że ta 
płocka załoga należy do najlepszych, 
została potwierdzona wczorajszym 
sukcesem.

Zwycięscy odznaczeni żetonami, 
powrócili wieczorem do Płocka.

Podkreślić należy gościnność 
i i gorące zainteresowanie się zawo­

dami p. Bojanczyka prezesa T wa 
i Wioślarzy w Włocławku i wicepre- 
I zesa Polskiego Związku Towarzystw
* Wioślarskich, który z całem odda- 
! niem się zajmował się zawodami, 
i osobiście asystując przy starcie 1 kon-
* trolu^ąc przebieg zawodów.

Zyycięscom składamy z radością 
życzenia z powodu ich sukcesu.

W/cieezka miljanerów w Fhöku.
Wüiuraj okołu godrioy 5 po po­

łudni sdsiwi ai przechodnie ujrxeli 
prsechoduie 12 pięknych limuzy n, 
mkoąoych ulicami Płocka. Na t - 
blioach z numerami widniały wssę- 
dzie litery ŁD, co wskazywało na 

- Łódź, na chłodnicach zrś widać by 
I ło jakież pfektowne odznaki. Koro­

wód zatrzymał się przy ul. Tum-kiej 
zajmując połowę jej długości. Pi»y- 
byli udali się do cukierni Ssałań- 
ukiego, gdzie spędzili prsy specjalnie 
przygotowanych dla nich stołach go- 

Idsisę na ożywionej i ochoczej za­
bawie.

Bvł tu mały rajd b gatyoh 
fabrykantów z Łodzi, którzy prze 
jeżdżająo przez Płock zatrzymali się 

I u chwilę,

WSalfei !
Żądajcie w apte­
kach i skład, apt. 
bygjeniczn. przy 
sypki dla dzieci

„Poder Dzidzi“ 
(z kogutkiem) 
utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­
wiu i czystości.

Pudełko 50 gr

I INŻYNIER II BOLESŁAW I
F a 0 M
fflKOŁ H SAMOCHODOWA

I WARSZAWA ■ ■ ■ HOŻA M 35. I

I Oddział w Płocku I
I Koźciuszki J\l2 4. I
I Kutsyzawodows i amatorskie. I

„sHNKSs~| Kobletodo:zäößwj? ~]
■mmmm ~~~~= F~RlfnB8^ ~~W* ^=="

I „NOWOŚCI“ |C>rk Wolfsonal

. ąa Okręgowy w Płocku 
og'asza, że m posiedzeniu w dniu 7 września 1928 r. za 
pedł wyrok zaoczny treści następującej: 1) kupca m. Rypi 
na Izaaka Szaję Lipkę, prowadzącego handel towarów łok­
ciowych i rzeczy gotowych przy ul. Rynek, 24, uznać za bę­
dącego w stanie upadłości, oznaczając datę otwarcia upad­
łości dzień 31 maja, 1928 r,? 2) opieczętować majątek 
upadh go haakaSza i Lipka w jego mieszkaniu i w sklepie 
w Rypinie przy ul. Rynek, 24 i wogófe wszędzie, gdzleby 
s ę znajdował, 3) upadłego kupca Izaaka Szaję Lipkę oddać 
pod dozór policji, 4) Wyznaczyć kuratorem masy upadłości 
w osobie adwokata Hilarego Sobocińskiego z Rypina, Sę­
dziego Komisarza w osobie Sędziego Kazimierza Dowsina, 
wyrok zaopatrzyć rygorem natychmiastowego wykonania.

Za zgodność Adwokat-Kurator
H. Sobociński.

DROBNE
Vgubiono pozwolenie na 

prawo jazdy sarn scho­
dem wydane przez Woje­
wództwo Warszawskie na 
imię Władysława Wiśniew­
skiego za Nr. 2227.

usuwa aa Jmuu 
PIEGI, plamy 

ryASRY.OPALt&KZNĘ 
IZM ®f HO MA TWARZY

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie 
usuwa „Esencja" Chincwo- 
Chinlelowa i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe" (z Ko­
gutkiem). Sprzedają apet- 
ki składy apteczne. Główny 
sklad Apteka Gaseckiego* 

ul. Freta Nr. 16.

Zgubiono dowód osobisty 
dany przez Starostwo

Płockie w 1926 r. na imię 
ks. Cezarego Ziembickteg0

■♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦a
7 Władysław Smoleński •
• Magazyn ubiorów męskich i konfekcji •

Płock, ul. Grodzka II Telef. 265.0 na sezon - jesienno z{mowy zaopatrzony 
został w wyborowe materjały krajoweX i zagraniczne na J

Palta, garnitury, ubrania sportowe i futra. Z 
Wykonanie staranne i punktualne.

^7*
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